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Prorokowana przez wieszczów, zapowiadana przez |skiego wywalczył, utrwaliła i rozbudowała nasza dypło 
historyków, oczekiwana przez świat cały — nadeszła |macja. Gdy wschodnia nawała wałem runęła na Europę, 
dziejowa wiosna. Słońce wolności stopiło bezsilne już |niosąc śmierć i zniszczenie, zagładę kultury i upadek 
dzisiaj trzy lodowe bałwany; padły one, by nie powstać | cywilizacji, gdy cały Zachód, jak ongi przed Turkiem, 
więcej i tylko historja zapisze, że niegdyś na ziemi na- | drżał dziś przed straszniejszym stokroć bolszewikiem, 
szej była jakaś Anstrja, jakieś Prusy, jakaś Rosja. gdy z błaganiem i trwogą patrzał, jako na jedyną wy: 

Dzieci nasze będą słyszeć tylko w szkole lub czy- bawicielkę — Polskę — naród nasz zdobył się na ostatni 
tać w powieści o nich, jak my niegdyś uczyli się i czy- wysiłek, zebrał ostatni dech w swej piersi i stanął dọ 
tali o Szwedach lub Tatarach. Obcą im będzie nawet. boju — i zwyciężył. 
ta czujna nienawiść, ta żywa pogarda, któremi my du- Rozbity, upokorzony wróg przywarował, jak pies, 
cha naszego karmiliśmy, skąd czerpaliśmy większą część do stóo Rzeczypospolitej i chociaż pokazywał jeszcze 
naszej energji i moc w wytirwaniu. One w miłości i po- kły i błyskał krwawemi ślepiami, ugiął karku pod pol- 
koju pożywać będą owoce, zrodzone z cierpień i bólu ską obrożę i odrzucony daleko od granic pozwolił sią 
przeszłych pokoleń. okuć w łańcuch, który my w ręku dzierżymy. 

Niemasz już Austrji, Prus, ni Rosji, niema ich Krwawy pies bolszewicki nikomu już dziś nie= 
już w tcm ohydnem znaczeniu, jakie brzmienie ich na- straszny. Europa spokojną być może: u jej wschodnich 
«wy miały dla Polaka. Minął sen straszny o Krożach bram stróżuje Polska. Pokój, zawarty z Rosją, to po- 
\ Wrześni, o. Spielbergu i Kufsteiniel... kój szlachetnego zwycięzcy z nikczemnym niewolnikiem; 

Wiosna 1921 rokul.. O! jakżeż wspaniałe dary | pobitym, unieszkodliwionym na zawsze. To pokój w Rydze. 
nam przyniosła! Donioślejszem jednak niż zwyciestwo nad dzikim 

Dzień św. Józefa, patrona naszego ukochanego na-|Azjatą — jest zwycięstwo na Śląska Górnym, nad za- 
czelnika, ten dzień przełomowy między zimą a wiosną, | chodnim barbarzyńcą. Zwycięstwo to tem świetniejsze, 
dziwnym zbiegiem okoliczności zgrupował około siebie ile że mieliśmy tu do czynienia z najnikczemniejszym 
najdonioślejsze fakta, najbardziej epokowe dzieła w odro- | wrogiem, nie cofającym się przed żadną podłością, przed 
dzonej Polsce, „Jakby właśnie świetlanym blaskiem chciały | żadną potwornością, by nas zdusić i unicestwić. Niemiee 
opromienić imię pierwszego bohatera... stosował względem nas wszelkie sposoby walki, przed 

Uchwalona konstytucja. Z zamętu politycznego |jakiemi wzdrygałby się nawet dziki Indus lub Hotten- 
4 społecznego Polska wyprowadzona wypróbowaną ręką |tot. Gdy czuł swą siłę, był okrutnym i wymyślnym. 
genialnego chłopa z Wierzchosławice, stanęła odrazu|w swem okracieństwie, mordował, wyganiał z ojcowi- 
jako wielkie, rządne państwo o własnej organizacji |zny, wydzierał nam polskiego ducha, naszą mowę i re- 
i niewzruszonych zasadach prawnych. Pod opieką rzą: |ligję. Czując swoją słabość, walczył oszczerstwami i spo- 
dów Witosa każdy Polak poczuł się właściwym obywa |twarzaniem, fałszował, jak ostatni rzezimieszek, fakta 
telem, jednostką, mającą swoje znaczenie i wartość, |i dokumenta, dopuszczając się, gdzie mógł, bezprawł 
nieodzownym czynnikiem i członkiem wielkiej ojczyzny. i gwałtów, a- przed całą Europą jęczał, że dzieje mu się 
Ze zdumieniem spogląda na Witosa zagranica, pierwsi |krzywda, że to on jest naszą ofiarą. 
przedstawiciele wszechświatowej dyplomacji ofiarowują Ale na bezeceństwach Niemca poznał się wkrótce 
mu dłoń swą, a krajowi naszemu przyjaźń i przymierze. | świat cały, a plebiscyt na Sląsku przekonał zarazem, ` 
_Historja zapisała jego nazwisko złotemi literami w swych |czy uroszczenia krzyżaków są słuszne. 


księgach. 


— 


Olbrzymią większością zwyciężyliśmy, olbrzymią, 


Pokój na Wschodzie zawarty! To, co oręż Piłsud-' połać bogatego kraju odayskaliśmy z powrotem, 


I oto jest nowe, trzecie wiosenne zwycięstwo, naj- 
świetniejsze ze wszystkich, oto nowy bezkrwawy Gran- 
wałd — ostateczny pogrom krzyżaków, jakiego historja 
ieszcze nis znała. 

Dziś, kiedy wiosna zawiłała na ziemię, my Polacy 
mamy niezaprzeczone i pełne prawo powiedzieć : Oto 
orzyszły dni wolności, szczęścia i odrodzenia, oto jest: 
dziejowa, polska wiosna, zapowiedź błogosławionego iata | 
ı żyznej jesieni! 

Cieszmy sią jej darami i pracujmy w pokoju dla; 
szczęsnej przyszłości!... 


Alleluja! 


Radosnem echem dzwony się ozwały, 
Zwiastując dla nas wielki dzień wesela, 
Bo dziś odwalił anioł życia biały 
Kamień mogilay z grobu Zbawiciela. 


On, co się za nas dał bić i katować — 
Przez zgraję żydów wydrwiony, wyśmiany 
Umarł, ażeby potem triumfować, 

By nas odkupić przez Najświętsze rany... 


Pełen potęgi, majestatu, chwały, 
*Powstał i skruszył pychę i szatana; 
Dziś Alleluja śpiewa Mu świat cały, 
Kornie przed Zbawcą pada na kolana. 
Robert Ryde. 


Na Zmartwychwstanie! 


Wesoły nam dziś dzień nastał, bo Bóg-Człowiek, 
miłość i prawda niepojęta, odniosła zwycięstwo nad pa- 
nowaniem czarta, władcą nocy, fałszu, nienawiści i nie- 
sprawiedliwości, 

Napróżno faryzeusze zaryglowali Przenajświętsze 
:złonki kamieniem, chcąc niejako uwięzić prawdą i raiłość. 

Prawda jednak rozsadziła potężny kamień, aby po 
sze czasy, szeroką strugą świecić Światu i rozpraszać 
aoc ciemnoty, ciemiestwa i krzywdy. 


ojczyzny, ale także i na wielki rozum, z jakim rozwią- 
zywaliśmy najtrudniejsze zagadnienia państwowe. 

Stanęliśmy na nogi, jako społeczeństwo dojrzałe, 
to też potrafiliśmy się oprzeć anarchji, która młodemu 
państwu poczęła zagrażać, 

Potrafilismy uchwalić konstytucję w sposób, jak 
'przystało społeczeństwu o starej państwowości, pomimo, 
że niektóre elementy parły do naglego i gwałtownego 


przewrotu, czyli do rewolucji. 


Jeżeli tak górnie i z taką chlubą przeżyliśmy 
ostatnie dwa lata, to tylko dlatego, że nadewszystko 
ukochaliśmy to, co nam nkochać kazał najwyższy ka: 
płan i najwyższy mistrz miłości. 

Ukochaliśmy cel ogólny. 

A ci, co na szyłdzie swym wypisali nienawiść 
tratowanie słabszego, łeżą dzisiaj w otchłani anarchiji, 
szarpie ich wojna bratobójcza, bo nie pojęli nauki Bo- 
skiej o miłości, która tak głęboko wrosła w niwę polską. 

To też dzisiaj całą piersią zEprzejmującym nastro- 
jem, rozbrzmiewać będzie na ziemiach Polski hymn rado- 
ści „Wesoły nam dziś dzień nastał", bo hymn ten wie- 
cznie nam „przypomina, że miłość prawdy i sprawiedli: 
wość, musi zawsze odnieść zwycięstwo nad fałszem 
i krzywdą! 


Spieszmy na Kongres! 


Dnia 3-go kwietnia zbiera się do Krakowa kons 
gres Polskiego Stronnictwa Ludowego. 

Dlatego spieszmy na kongres, bo kongres — to naj- 
wyższa władza stronnictwa. 

Na kongresie tym nasi wodzowie, którym powie 
rzyliśmy włodarstwo naszych interesów, będą składać 
sprawozdanie za swojej działalności, będą robić gene- 
ralną spowiedź, a kongres oconi, czy należycie bronili 
interesów ludu rolnego, czy nie. 

Na kongresie tym dowiemy się, które punkty nas 


szego programu zostały wypełnione, a które czekają na 


urzeczywistnienie. 
Dowiemy się zarazam, co stanęło na przeszkodzie, 
żə nasi wodzowie nie wywalczyli jeszcze wszystkich 


Wiara i miłość zwyciężyła! I myśmy, my, naródjpraw, jakie się ludowi należą. 


volski, zawsze w to wierzyli. 

Myśmy zawsze wierzyli, żə nasi ciemięscy, którzy 
swałtem, fałszem, przekupstwem rozdarli naszą Ojczyznę ; 

przywajiłi ją kamieniem, nie zwyciężyli prawdy, 

Myśmy wierzyli, ża sprawa. jest słuszną i ukocha- 
iśmy naszą sprawę w tem przekonaniu, że sprawiedli- 
sość i miłość bezgraniczna naszej Ojczyzny, wcześniej 
zy później zrzuci z siebia ciężki kamień, jakim nas 
orzęd 150 laty przygnietli zachłanni sąsiedzi. 

To też rok w rok, na Zmartwychwstanie Pańskie, 
spadało z nas brzemię codziennych ciężarów, a pierś 
nasza rozbmiewała wesela i szczęście. 

Tą na w zmartwychwstania żyły całe pokole- 
Mia polskie —- ts zawierucha bistoryczna, rozpętana 
w 1514 r, nie zaskoczyła nas nieprzygotowanymi, bo 
wyhodowaliśmy w sobie za cel życia i pracy wolną, | 
tiepodlezłą i zjednoczoną Polskę. 


robić, aby oni, 


w zupełności przystosowaną do potrzeb wojny. 


Na kopgresio tym będziemy mieli sposobność dać 
władzom stronnictwa dyrektywy, w jakim kierunku ma 
się toczyć dalasza polityka stronnictwa, a z drugiej 
strony dowiemy się od naszych posłów, co my mamy 
nasi posłowie, mieli należyty posłuch 
w Sejmie. 

Bo o sile naszych posłów decyduje siła organie 
zacji mas włościańskich. Im silniejsza organizacja, tem 
większe mają znaczenie nasi posłowie, tem więcej z nim’ 
się liczą inne stronnictwa. 

Kongres w obecnej chwili jest rzeczą konieczną, 


jest on słupem, granicznym pomiędzy tem, co było, 
a tem, co będzie. 


Dotychczasowa gospodarka niepodległej Polski była 
Ten 
pierwszy okres zmartwychwstałej Polski kończy się 
chwałą Polski. Polska rozdarta powstała‘ jako potężne 


To utęsknienia zmartwychwstania pozwoliło Bam | mocaratwo Europy środkowej i jako taka zawarła już 
p zdobyć się nietylko na hart i poświecenie dla'pokói z największym awym wrogiem, Rosią, Wkrótce 


zostanie rozstrzygniętą sprawa Górnego Śląska także 
w myśl interesów Polski. 

Pierwszy więc okres Polski niepodległej da nam 
granice i to granice szerokie. 

Ten pierwszy okres, oprócz szerokich granic, dał 
nam także fundamenta pod bndowę, dał nam konstytucją. 

Nie jest ona doskonałą, bo dzieło ludzkie wogóle 
doskonałem być nie może, ale granice swobód obywa- 
telskich zakrojone są w tej konstytucji szeroko, tak, ża 
w ramach tej konstytucji lud może uzyskać całą władzę. 

Zresztą konstytucja ta jest fundamentem, jest 
punktem wyjścia dla dalszych ulepszeń w budowie 
państwa. 

Bez samochwalstwa powiedzieć sobie możemy, że 
pierwsze dwa lata istnienia zmartwychwstałej Polski 
zakończyły się największą chwałą Polski. 

A teraz przychodzi kolej na wyleczenie ran, zada- 
nych nam przez siedmioletnią wojnę, o wzmożenie pro: 
dukcji, o usunięcie drożyzny, o walkę z chorobami zas 
kaźnemi, o podniesienie oświaty, przemysłu, handlu, rol- 
nictwa, jednem słowem, o stworzenie dobrobytu i szczę- 
eia wszystkich obywateli. 

Nad temi zagadnieniami będzie radził kongres 
i dlatego, tak, jak Sspieszyliśmy na płac boju, spieszmy 
tak samo na tę wielką radę. 

Przy tej sposobności warto przypomnieć, kto może 
brać udział w kongresie stronnictwa z głosem stanow- 
czym. 

Na kongresie mogą obradować i uchwalać: 

1) Mężowie zaufania stronnictwa; 

2) Członkowie prezydjam Głównego Zarządu ludo- 
wego, Naczelnej Rady ludowej i posłowie; 

3) Przewodniczący ludowych Rad gminnych i de- 
legaci, wybrani w tym celu na kongres. 

Jeżeli jeszcze która gminą nie ma Rady lado- 
wej, to niech ją sobie wybierze i niech o tem zawia- 
domi sekretarjat P. S. L. „Piast“ w Tarnowie — Bu- 
rek 3, I p. 

Tak samo ludowcy każdej gminy powinni sobie 
wybrać delegatów na kongres, oprócz przewodniczącego 
Rady ludowej gminnej, gdyż ten z mocy swego prze- 
wodnictwa ma prawo brać udział w kongresie. 

Warto także przypomnieć sposób wyboru Rady 
indowej gminnej. Otóż w gminie, w której jest przy- 
najmniej 25 Piastowców, wybrać nałeży Radę ludową 
gminną składającą się z dziesięciu członków. Rada lu- 
dowa gminna zaś wybiera z pośród siebie przewodni- 
ezącego, zastępcę sekretarza i skarbnika. Tak wykaz 
członków stronnictwa w danej gminie, jakoteż wykaz 
członków Rady ludowej, należy przesłać w jednym egzem- 
plarzu do sekretarjatu w Tarnowie, a w drugim egzem- 
plarzn do redakcji Piasta. 

Należy się spieszyć z wyborem Rady ludowej gmin: 
nej i wyborem delegatów, gdyż do kongresu nie daleko. 
; A i z drugiej strony okażemy zainteresowanie spra- 
wami publicznemi przez to, że każda gmina będzie miała 
swych przedstawicieli na kongresie. 


Za Sekretarjat P. S. L, w Tarnowie 
Dr Michat Czech. 


W jedności siłą naszego 
Polskiego Stronnictwa Ludowego! 


Walka z paskarstwem. 


Celem zwalczania drożyzny wydał rząd różne za 
rządzenia. Poznanie treści tych zarządzeń jest ważnem 
z różnych powodów, a to najpierw, aby społeczeństwo 
współdziałało z rządem, następnie, aby nie popadało 
w kolizję z przepisami karnemi. 

Otóż przedewszystkiem wprowadziły starostwa 
z upoważnienia namiestnictwa, ceny maksymalne 
na środki żywności. Przekroczenie tych cen ma 
ksymalnych będzie karana wysoką grzywną, aresztem 
i konfiskatą towaru. Ceny te są w każdym powiecie 
różne, zależnie od miejscowych stosunków. Jest dla rel 
nika (i dla każdego) ważnem, aby wiedzieć, że ceny 
takie obowiązują. 

Drugiem ważnem zarządzeniem jest wyklucze 
nie niepotrzebnych pośredników w handlu 
zwierzętami domowemi. W ostatnich czasach na- 
mnożyło się w tym handlu dnżo pośredników, którzy 
utrudniają większym kupcom bezpośrednie zetknięcie 
się z rolnikiem, jako producentem bydła i świń. DUtwo- 
rzył się w ten sposób niepotrzebny łańcnch pośredni: 
ków, co podbijało ceny mięsa. Obecnie mogą na targo- 
wicę przybywać w charakterze kupców tylko osoby, 
które wykażą się legitymacją identyczności, kartą prze- 
mysłową i poświadczeniem starostwa, iż posiadają Kon: 
sentowaną stajnię bandłową. Również rzeźnikęm i ma. 
sarzom nie wolno trudnić się pośrednictwem w handlu 
zwierzętami domowemi. Nadto handlować bydłem i trzodą 
chłewną może tylko ten kupiec, który oprócz wyżej wy* 
mienionych dokumentów wykaże się odpowiedniem ze- 
zwojeniem z namiestnictwa. 

Wystąpiono dalej ostro przeciw osobom, trud- 
niącym się handlem, a nie posiadającym odpo- 
wiednich uprawnień przemysłowych. Cały 
szereg osób został tu już pociągnięty do odpowiedzial: 
ności karnej, 

Dła dopilnowania przeprowadzenia tych i innych 
zarządzeń zawiązano komitety społeczne dla 
walki z lichwą, których członkowie będą między 
iunemi kontrolowali ruch handlowy i donosiły o nadaży- 
ciach władzom. 

Początek jest zrobiony. Bądźmy tej wiary, że jak 
niezłomna wola narodu zdołała wyrzucić wroga z pod 
Warszawy, tak teraz silna wola społeczeństwa zgniecie 
tego drugiego, ciężkiego wroga — lichwę wojenną. 

Franciszek Piątkowski. 


Rozdział zboża siewnego 
w zachodniej Małopsisce. 


Starostwa (referenci rolni) otrzymują jaż przy- 
działy zboża siewnego Ra sezon wiosenny. Inspektoral 
okręgowy pomocy rolnej w Krakowie zastrzegł wyraźnie 
iż zboże to ma być rozdzielone między tych rolników 
którzy nie posiadają własnego nasienia, a więc przede 
wszystkiem ludności małorolnej w miejscowościach! do. 
tkniętych klęskami elementarnemi (gradem, pożarem, 
powodzią), jakotoż w tych gminach powiatu, co do któ 
rych jest wiadomem, że ich ludność małorolna nie bq: 
dzia mogła bez pomocy z zewnątrz uskutecznić wiosen 
nych obsiewów, wreszcie tym rolnikom, którzy z po 


wodu wypadków wojennych nie zdołali dotąd dostate- 
cznie uruchomić swych gospodarstw. 

Zboże to będą wydawać Spółki rolniczo-handlowe, 
względnie Składnice Kółek rolniczych na asygnaty, wy- 
dawane w starostwie przez referenta rolnego, w cenie 
po 3500 Mk za 100 kg pszenicy lub żyta jarego, zaś 
po 3900 Mk za 100 kg jęczmienia lnb prosa. Drożej 
lzboża tego sprzedawać nie wolno. 

Zbeże będzie przychodzić do powiatu luzem lub 
wra workach. Nadchodzące wraz ze zbożem worki będą 
sprzedawane nabywcom zboża, przyczem nabywca bę: 
udzie płacił oddzielnie za każdy worek na 76 kg po 
[4560 Mk, zaś za worek na 100 kg 180 Mk. 

Nie wyliczeni wyżej rolnicy (a więc n. p. więksi 
rolnicy), n nie posiadający potrzebnego nasienia, a dający 
gwarancje, że za dostarczona im nasienie oddadzą po 
lzbiorach organom rządowym odpowiednią ilość ziarna 
ñ zobowiążą . się oddać na cele siewne resztę zboża po 
zaspokojeniu własnych potrzeb, mogą zwracać się o na- 
gienie do Sekcji nasiennej Małopolskiego Towarzystwa 
rolniczego w Krakowie, która udzieli im pozwolenia na 
zakupno zboża siewnego bezpośrednio w $yndykacie rol- 
niczym, względnie Związku ekonomicznym Kółek rolni- 
czych w Krakowie, które to instytucja mają otrzymać 
od Inspsktoratu pewną ilość zbóż jarych, kwalifikowa- 
nych na wymianę za zboże po zbiorach. 

i Jak widzimy, organizacja rozdziału zboża siewnego 
gest dobra. Ceny będą jednakowe we wszystkich powia- 
tach; więksi zaś rolnicy, wobec możności bezpośredniego 
nabycia ziarna w Krakowie, nie powinni robić konka- 
rencji w nabywania ziarna małym rolnikom po powiatach. 
Frańciszek Piątitowski. 


Sprawa ziemi dla żołnierzy. 


Ministerstwo spraw wojskowych komunikuje: 

W myśl art. 8. ustawy o nadaniu ziemi żołnierzom 
wojsk polskich, z dnia 17 grudnia 1920 r. — minister- 
stwo spraw wojskowych, w porozumisniu z głównym 
Urzędem ziemskim i ministerstwem rolnictwa — chcąc 
przystąpić do jak najszybszego nadania ziemi i uważając, 
%e jedynym sposobem wykonania udzielenia pomocy jest 
«chwilowe współprowadzenie gospodarstw przez osadników 
ay okresie wiosny i lata 1921 z równoczesnem prowa- 
dzeniem prac dla rozdziału ziemi pomiędzy poszczegól- 
memi osobami, — tworzy przejściowo przy poszezegól- 
mych oddziałach linjowych kolumny robocze, składające 
się z6 zdemobilizowanych i zasłużonych żołnierzy, upraw- 
mionych do otrzymania ziemi darmo i do najszerszej po- 
mocy rządowej. Zadaniem kolumn reboczych, jest w pierw- 
szym okresie wojennym dokonanie uprawy i niezbędnych 
zasiewów dla osadnika. Dos każdej kolumny roboczej 
zostały przydzielone odpowiednie ilości koni i narzędzi 
rolniczych. Tak utworzone kolumny robocze prowadzą 
gospodarstwo pod kierunkiem fachowego i doświadczo- 
inego gospodarza. Równocześnie w okresie letnim, nastąpi 
ipomiar i rozdział gospodarstw, na poszczególne osady, 
które otrzymają byli żołnierze, zorganizowani w kolumny 
robocze. Zdemobilizowani żołnierza w kolumnach tych, 
lotrzymają pełne utrzymanie, przysługujące żołnierzom 
|czynnym. 

Ę Do starania się o przydzielenie do kolamn robo- 
grych uprawnieni są tylko zdemobilizowani, lub bezter- 


minowo urlopowani żołnierze, otrzymujący w myśl arty- 
kuła 2 ustawy o nadaniu ziemi, ziemię darmo, a więc: 
1) odznaczeni orderem Virtuti Militari lub krzyżem was 
lecznych; 2) podani do tego odznaczenia lub posiadający 
pisemne dowody zasług wojskowych, to jest wymienieni 
w odpowiednich rozkazach pułkowych, brygadowych i in- 
nych, jako zasłużeni w służbie wojskowej; 3) ochotnicy, 
którzy odbyli służbę wojskową we wojsku polskiem lub 
w oddziałach, nznanych za wojsko polskie, Zaznacza się, 
że pośród zgłoszonych, odpowiadających powyższym trzem 
warunkom, pierwszeństwo będą mieli zawodowi rolnicy, 
obznajomieni w prowadzeniu gospodarstw rolnych, a więc 
synowie gospodarzy ziemskich, lub posiadający specjalne 
wykształcenie rolnicze. Zdemobilizowani żołnierze, chcący 
wstąpić natychmiast do kolamn roboczych, powinni zgło« 
sić się jak najszybciej do swoich bataljonów zapasowych, 
które, o ile odpowiadają podanym wyżej trzem warun- 
kom, wysyłają ich z akredytowanemi dokumentami po- 
dróży do właściwych oddziałów. Zaznacza się, ża każdy 
bataljon zapasowy, w roku bieżącym będzie mógł wy- 
syłać do kolumn roboczych, najwyżej 30 zdemobiłizowa- 
nych. Przyjmowanie zgłoszeń i wysyłanie kolumn robo: 
czych, odbywać się będzie nie później, jak do dnia 1-go 
maja 1921. Szef ekspozytury M. S. wojsk. gen. por. 
Norwid Neugebauer, 


Z 


Podróż urzędowa prezydenta Witosa. 


Wadowlea, Dzień 12. marca głęboko utkwił w pa- 
mięci ludności powiatu wadowickiego — witaliśmy bo- 
wiem p. prezydenta ministrów, Witosa; miasto przybrało 
charakter odświętny: wszystkie domy były udekorowane 
chorągwiami, na powiianie prezydenta ministrów wyje- 
chała banderja konna do Kleczy, gdzie przedstawił ją 
premjerowi chłop Moskała Stanisław z Barwałdu Dol- 
nego, o godzinie 8 rano tłumy publiczności zgromadziły 
się na pięknie przybranym moście na Skawie, oczekując 
na przybycie dostojnego gościa, tutaj powitały go repre- 
zentacje powiatu, miasta i delegacje gmin z całego pos 
wiatu; okrzyki „niech żyje“ towarzyszyły prezydentowi 
do gmachu starostwa, gdzie udzielał andjencyj. 

Głębokie wrażenie wywołało jego przemówienie do 
naczelników gmin, którzy gromadnie zjawili się na jego 
powitanie. Mówił prezydent ministrów o tych ciężkich 
czasach, kiedy powołano go na to naczelne stanowiska 
w państwie, omawiał wszystkie trudności z jakiemi musi 
się borykać obecny rząd, budując fundamenta pod Polskę 
ludową. Polska pragnie pokoju i wzmocni go przede- 
wszystkiem zwycięstwem na Górnym Śląsku. Wśród 
okrzyków: Niech żyje naczelnik państwa Józef Piłsudski 
i prezydent ministrów Wincenty Witos opuścił p. pre- 
zydent miasto, udając sią do Myślenic, serdecznie że- 
gnany przez zgromadzonych. 

Sułkowice. W przejeździe z Wadowie do Myślenie 
zatrzymał się tu prezydent ministrów p. Witos. 

Na „Zielonej“ nastąpiło przywitanie przez mar- 
szałka powiata przy licznie zebranej miejscowej ludno+ 
ści tntejszych kowali z Spółki kowalskiej i uczni z gro- 
nem nanczycieli szkoły kowalskiej. 

Na prośbę p. Smereczyńskiego, znanego pioniera 
przemysłu sułkowskiego pomimo krótkiego czasu ogłądał 
premier tutejsze zakłady- Spółki i szkoły kowalskiej 


z których funkcjonowania odniósł mojem zdaniem, jak 
najlepsze wrażenie. 

Ludność miejscowa (sami prawie kowale) są wdzięczni 
p. Witosowi, że raczył zboczyć i oglądać ich pracą i nie- 
domagania i mamy nadzieję, że p. premier będzie starał 
się w myśl przyrzeczenia przyjść z pomocą biednej a ciężko 
pracującej ludności. 

Zaznaczam, że odwiedziny premiera zrobiły tu duże 
wrażenie i zbałamucona ludność przez agitatorów zupeł- 
mie innego nabrała przekonania o p. prezydencie, co na- 
turalnie będzie miało dobrą skutki. 

Wkońcu muszę wyrazić p. Smereczyńskiemu uzna- 
mie i cześć za dokładne poinformowanie p. prezydenta 
e stanie kowalstwa tutejszej gminy, z czego gmina ta 


żyje i na czem się opiera. I. M. 


 myj na Piastowców wylewał, Dopiero dziś zaczął 
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Są ludzie na świecie, którym się zdaje, że oni 
po to się urodzili i po Świecie chodzą, aby przodowali 
wszędzie i wszystkim. Dawny szlachcic, zdawało się, że 
ma monopol do przodowania całemu narodowi; obecnie 
spadek po nim objęli endecy i klerykali, którzy wpraw- 
dzie nie wiele oftar na ołtarzu ojczyzny w mieniu czy 
krwi złożyli, ale rządzićby Polską koniecznie chcieli. 
Dziś w metodach wałki o władzę prześcignęli klerykali 
najskrajniejsze żywioły tak w doborze środków, jak 
i w obrzucaniu błotem przeciwników. 

Rzucają też w swoich mowach i piśmidłach strzały 
na oślep, plują jadowitą śliną na wszystkie strony, je 
żeli im co nie dogadza lub sprzeciwia interesom klery- 
kalnym czy nawet osobistym. Walkę tę w najwyższym 
stopniu obrzydliwą i podłą prowadzi przedewszystkiem 
„Lud Katolicki“, wydawany za pieniądze ks. biskupa 
Wałęgi, przeniesiony obecnie z Tarnowa do Krakowa. 

W Krakowie też odbyli niedawno klerykali z po- 
słem Janem Potoczkiem i Maślanką na czele zjazd, na 
którym uchwalono przekształcić „Związek katolicko- 
ludowy“ na „stronnictwo“ o tej samej nazwie, 

Ano, gdzie konia kują, tam i żaba nogę podnosi. 
Nie zdobył sobie „Lud Katolicki“ czytelników na wsi, 
chociaż go paczkami w kościele i zakrystji za darmo 
chłopom rozdawano, więc przenieśli się księża tarnowscy 
% wydawaniem i drakowaniem swojej bibuły do Kra- 
kowa — i stąd próbują macki swe na wieś zapuszczać. 
Pomagać im ma skutecznie dawny radykał, a obecnie 
uniżony sługa kleru, poseł Maślanka, przezwany przez 
swoich wyborców serwatką, dla nieprodnktywnej roboty 
i pracowitego próżnowania w Sejmie. „Lud Katolicki“ 
redaguje obecnie inny jegomość, bo ks. Paryłę uznano 
za niezdolnego do tej pracy, gdyż za mało jeszcze po- 
„Lud 
Katolicki“ dziajać, oczywiście nie po katolicku, ale po 
bandycku. Całe numery tego piśmidła zapełnia się Pia- 


stowcanmi, których księżulkowie strawić nie mogą. 


llo tam obecnie w tej szmatce kłerykalnej mieści 


Bie oszczerstw i kalumnij pod adresem ludoweów i Wi- 


tosa, tegoby na wołowej skórze nie spisał. 
nienawidzą prezydenta Witosa, bo się im w głowie po- | 


Szczególnie 


ieścić uio może, że w Polsce ma rządzić lud, nie oni; 


Witos, a nie ks. biskup Wałęga, ks. Lutosławski czy 


„ 
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«choćby ks. Lubelski. 


— 


Niedawno napisał ten organ księżych gospodyń 


i dziewek plebańskich, że Piastowcy, Thuguttowcy i Sta- 
pińszczycy — to „djabelska spółka“. Nie mógł tego kla: 
rykalny pismak napisać wprost o Piastowcach, więc 
połączył te trzy strennictwa razem, choć wie, że Pia- 
stowcy tyle mają ze Stapińskim wspólnego, cO m. p. rC 
daktor „ludu Katolickiego“ z prawdą. Ale cóż to szko- 
dzi księżulkom skłamać, rozgrzeszenie przecie dostanie 
od swego zwierzchnika. 

Ta jednak,. zdaje się, „Lud Katolicki“ przehola- 
wał, bo obraził i znieważył ogromną masę ludu zorgani- 
zowanego w P. ©. L. Ten lud przez was sponiewierany 
odwdzięczy wam się już jak należy, bo w swojem za- 
cietrzewieniu partyjnem poszliścia trochę za daleko. 
Więc z djabłem, według was, trzyma ten Witos, który 
w najcięższej chwili, gdyście wy, przemądrzali Herodowie 
i Piłaci, potracili głowy, on wziął na siebie ciężar od. 
powiedzialności, ocalił państwo i dziś rozwiązuje olbrzy: 
mie zadania państwowe, którym nie podołali wasi „wiel- 
cy“ ludzie: Paderewski i Grabski. Więc „djabelską 
spółką” nazywacie te rzesze chłopskie, co gęsto, jak 
liście z drzew, kładli się pokotem za ojczyznę. Wtedy, 
gdy wy przyczajeni, bezpieczni, dobrze odziani, syci 
i obrośnięci tłuszczem, siedzieliście spokojnie w domu. 

Ks. Skorapka nie ocalił ojczyzny, ale setki ty- 
sięcy najlepszych synów chłopskich, którzy wroga z pod 
stolicy i z Polski wypędzili, I za to są u was „djabel- 
ską spółką?“ To jnż zakrawa na bluźnierstwo i bez- 
czelność pisać w ten sposób o chłopach, co wszystko, 
bo mienie i życie tej ojczyźnie dali, wtedy, kiedy księża 
i panowie, jak szczury z płonącego okrętu, uciekali 
lub kryli się w zajęcze skórki. 

S$ ią się wam w Polsee rządy średniowieczne, kiedy 
to szlachcic był panem życia i śmierci chłopa, chłon 
zaś płakał i cierpiał, a kler, choć wtedy miał ogromne 
wpływy na rządy, nie prawie nigdy dla upośledzonych 
i biednych chłopów nie robił. Chcielibyście może świętą 
inkwizycję na swoich przeciwników politycznych wpro: 
wadzić? Nie, księżuikowie, to już nie wróci, ale wy 
musicie wrócić do swoich obowiązków kapłańskich, a nie 
zajmować się polityką. Lud jest cierpliwy, ale gdy się 
miarka przebierze, odwdzięczy się wam za wasze dja- 
belskie prawdziwie czyny, szkalowania ludu i człowie- 
ka, który dziś jest symbolem jego, po podniósł chłopa 
w oczach świata. Żyjecie wśród ludu i z ludu, więc 
pracujcie z nim i dla niego, a nie siejcie kłótni i nie- 
nawiści, wy, c6 przecie milość ciągle na ustach macie! 
Co do nas, ludowców, to przetrwaliśmy już niejedne 
klątwy, burze i gromy, więc i nowej walki się nie zlęk- 
niemy. Po naszej stronie jest sprawiedliwość i prawda, 
my też zwycięstwo wywalczymy i osiągnieny! M. C. 


Ra 
ZaSty, 

Z Tarnobrzeskiego. („Ltudowi Katolickiemu“ w odpo 
wiedzi), Jakieś indywidjum endecko-xierykalne, podpi 
sane M. P., w bezczelny a głupi sposób napada w Nrze 
8. „Ludu Katolickiego" na przewodniczącego Zarządu 
powiatowego P. S. L. „Piast“, naczelnika gminy Skos 
wierzyn, p. Rychla. Pan Ew-Pe z „Ludu Katolickiego“ 
jest mężem zaufania obszarniczo-klerykalnej kliki, sto- 
jącej pod komendą Tarnowskich, Dolańskich i Trzecia- 
ków i jako taki, nie znosi p. Rye chla, który, jako orga- 
nizator P. 8. L. i członek Powiatowej Komisji Ziem- 


c ( i: 


skiej, zawsze dzielnie bronił interesów ludności i panom 
ebszarnikom sprawił jaż wielokrotnie doskonałe cięgi. 

W powiecie naszym, dzięki nieróbstwu i warchol- 
stwu posłów Okonia i Dąbala, klika obszarniczo-klery- 
kalna rozpoczęła robić swoją politykę za pomocą darów 
amerykańskich Białego Krzyża, które, zakupione za pie- 
niądze naszych wychodźców w Ameryce, miały pomóc 
do odzyskania wpływów panom Tarnowskim, Dolańskim, 
Horodyńskim i 'rzeciakom. 

Działalność p. Rychia w gminie naszej, jako na- 
ezelnika gminy, spotyka się z ogólńem uznaniem ludno- 
ści: wystarał się on z gruntów dworskich odłogiem le- 
żących, o dzierżawy dla małorolnych, o zboże do siewu, 
stara się o przyspieszenie wykonania reformy rolnej, 
broni ludność przed wyzyskiem obszarników przez nie- 
prawne a nadmierne podwyższania czynszów dzierżaw- 
nych. Broniąc praw ludności, p. Rychel nie zapomina 
również 0 obowiązkach jej względem państwa, i dzięki 
jego pracy, gmina nasza mała i stosunkowo biedna, zło- 
żyła blisko sto tysięcy marek na*Pożyczkę Orodzenia, 
wysłała około 30 ochotników do wojska. 

To też tego rodzajn naczelnik gminy, światły, ener- 
giczny a niengięty, twardy ludowiec, nie w smak ob- 
szarnikom i klerykałom; nic więc dziwnego, że wystwają 
swego matołka p. Em-Pe, który w „Ludzie Katolickim“ 
stara się w nieudolny sposób osłabić znaczenie p. Rychla, 
jako naczelnika gminy. 

Ludność naszej gminy silnie stoi przy sztandarze 
P. S. L. „Piast“. Do Koła P. S. L. liczącego 108 człon- 
ków, należą wszyscy członkowie Rady gminnej i najpo- 
ważniojsi obywatele gminy, młodzież grupująca się 
w czytelni ludowej, poza naszą organizacją stoi zale- 
dwie kilku malkotentów. 

Dlaczego to, panie Em-Pe nie przybywasz do Sko- 
wierzyna, celem założenia komitetu endeeko-klerykalnego, 
co od dawna zapowiadałeś?! Do komitetu tego wejdą 
na pewno pełnomocnik Goetza dr. Trzeciak, kontroler 
zarządu dóbr Połowicz i oficjaliści obszaru, ale żaden 
«chłop w Skowierzynie nie pójdzie pod komendę księżo- 
pańskiej kliki. To sobie zapamiętaj, p. Em-Pe, i pilnuj 
swoich śmieci w Zaleszanach, których dosyć jest, a do 
których wymiatania energicznie zabiera się tamtejszy 
zarząd P. S. L. z dzielnym lndowcem p. Zmndą na czele. 
W naszym powiecie niema miejsca na politykę księżo- 
pańską! A z rozbicia naszego, zupełnie nieprzygotowa- 
mego wieca w Tarnobrzegu przez Dąbala, się nie ciesz, 
bo może jeszcze pamiętasz, jak to endek z p. Tabaczyń- 
skim i ks. Wolaninem na czele, uciekali chyłkiem z sali 
Czytelni w Tarnobrzegu w grudniu 1918 rokn! 

Tyle na dziś, panie Em-Pe, w najbliższym Nrze 
„Ludu“ opiszemy, jak to panowie z kliki endecko-kle- 
„rykalnej z Zaleszan jeździli do br. Goetza w Okocimiu, 
z prośbą o rozpoczęcie prywatnej parcelacji w Żalesza- 
nach, chcąc obejść ustawę o reformie rolnej. Tym panom 
parcelacja prywatna smakuje, bo zaokrągliliby swe for- 
tunki, kosztem ludności bezrolnej i małorolnej. Ludności 
jtej zwracamy na te mąchinacje uwagę, niech tłumnie 
przystępuje do organizacji P. 5. L., która silnie stać 
‘bedzie na straży jej interesów. Bt. Bieniek. 


$ Chłop złączony — wiesz co znaczy? 
Jest to śmsierć dla rozbijaczy. 
Klech się święci wielki cel — 
Jedność, siła w P. $ I 
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Występ Putka w Tamowi, 


(Pieśń kalwaryjska na nutę: »Był se dziadek z tobzo vati 
Posłuchajcie mnie, mili, ! 
Opowiem wam w tej chwili N 
Historję bardzo śmieszną, 

Choć dla wszystkich nie pocieszną, 
Jaka była w Tarnowie... 

Przybył Putek do miasta 

Z nienawiścią do „Piasta“ : 
J tam zwołał zgromadzenie. ; 
Choć nie nfny w powodzenie, 

Qj, bo źli są ludkowiet... 

Dużo zeszło się chłopa; 

Czując, że będzie szopa, 
Poseł Putek szle na zwiady % 
Sanojcę; — ten zajrzał blady 

I za drzwi się wynosi.. 

Pruchnik też przerażony 

Uciekł — jak oparzony — 

I tak tylko zaglądali, 

Nie nikomu nie gadali, 

Žli, jak wszyscy Judasi! 

Lecz za chwilę, za małą, 

Już na sali zawrzało... = 
Oto Putek już się zjawił 

I na stołku się postawił, 
Wać gadać zaczyna... SE 
Lecz tu chryja gotowa, z 


W zgiełku milkną mu słowa, i 

Chłopi gadać mu nie dadzą E 

I wynosić mu sią radzą, | 

Cóż miał robić Putczyna?,. ; 
. . a . . a * . . e 

Szum, jak w ulu, na seli, i 


Chłopy Putka porwali, d 
No i za drzwi wyrzucili 
I podobno „tworz“ mn zbili 
Straśnie, jaże okropa! 

On ze strachu wielkiego 
Tego dnia pamiętnego 
Zwalał sobie kalesony — 
Musiał prać nie pocieszony, 
Bo okrutnie śmierdziało... 


Oj, tak, Putku kochany, 
Chłopy — to nie barany 
I nie dadzą się tumanić, 
Wieść w manowce i cyganić... BA- 
Jakby ci się zdawało.. 
Radzę ci więc do Tarnowa 3 
Nie jeżdzić, niech Bóg uchowa, 
Bo ci chłopy du... sze skropią 1 
l w Dunajcu cię utopią... 

«Tak, „przyjacielu lada*! Ert. 


Bank Wzajemnych Ubezpieczeń JESTE 


Rok założenia 1873 W POZRANIU Instytucja czysto lai 


poszukuje reprezentanta na powiat tarnowski z sie 
dzibą w Tarnowie. Pierwszeństwo mają rutynowani a 
chowey asekuracyjni. — Zgłoszenia: Dyrekcją Banku 
„sesta', Kraków, ul. Straszewskiego 28. 4 38. 
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wagonowo albo beczkami po 100 kg, za nadesłaniem go. 


| tówki. Za beczkę 1100 Mk. Wysyłka natychmiastowa. Ý 
| Piast, fabryka wozów, we Wróbliku Szlacheo; PASE aag g ysyłka natychmiastowa, Éo- 
kim, poleca wozy, wykonane bardzo starannie. Materj war najlepszy. Poleca firma: 203 2 3 


odziomkowy, zdrowy, suchy, pr bez sęków. Okucie RAS Bolesław Kasparewicz, Sambor, Mułozojsku. 
EBRO Najradykalnigiszy środek dla cierpiących na 


Najlepsze szwedzkie wirówki do 
odtiuszezanla mioka, DIABOLO“ 
od 40—500 | na godzinę. Par- 
niki do parowania ziemnia- 
ków»Arternaci»Ventzkieod 
35—190 I pojemności poleca 
Skład fabryczny maszyn mls- 
czarskich w Warszawie, ulica 


Koża 5, czwarty dom ed 


(dia RA Pań i dziec). 


| 

ik choćby najstarszą przepuklinę, nawet, gdy Opa- 
Ka ani paski nie pomogły, leczymy zupełnie po osobi. 
I 


stem przedstawieniu się bez boleści i skutecznie bandażami 

nowego, patentowanego wynalazku mego i prot. dra Raskai's 

(dyrektora szpitala św. Szczepana i profesora-docenta w Bu 

dapeszcie). Dla pań damska obsłnga. 
Patenty we wszystkich państwach. 


M. TILLENANN, Kruków, ulica Zwierzyniecka. l 


(obok hotelu »Victoria«). 
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ZASTĘPSTWO PROŚCIEJOWSKIEJ FABRYKI 
MASZYN ROLNICZYCH F. WICHTERLEGO 


NOWY SĄCZ, UL. HOFFMANOWEJ 1 
poleca: Kieraty kryte 1- i 2-konne Wichterlego 7 Z. I. 


Trzech Krzyży. Talefon 190-56 
Wysyłam do każdej stacji 
kolej. Cenniki na ządanie 
Spec. oliwa i wszelkie skła. 
dowe części do wirówek »Al- 
fa Lawal«, »Diabolo«, »Ko- 
metae it. 'p. zawsze na skła- 


szoa | dzie. Naprawy na miejscu 


iR 


e brodawki i skórą 


e a 
zgrubiałą na po- 
| deszwach bezpo- MI | 
wrotnio i bez 99 


0000568 6064 


bólu usuwa Młacarnie kieratowe z wytrząsaczami i sitem na kół- 
wyr. Farm. Labor. „AP. KOWAŁSKAĆ w Warszawie, kach przewozowych, słynne 1 M. R. 18 Wichterlego — 
| ulica Miodowa 1. | Młocarnie ręczne L. M. K. Wichterłego. —- Przystawki 
| uniwersalne, — Kompletne garnitury młocarniane z pa- 


Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. 


i UWAGA! Pelecamy rówależ wszelkie inne pre- 
||paraty Labor. Farmanc. Aptek. Kowalskiego” 


urtfowna sprzedaz w Krakowie: Magister B. Jawor- 
, Aka. low. „PHARMA“, Długa 5. — Magister St, 
cpański i Ska firma „AYGEA*, ul. Krupnicza 12. 
wuy reprezentant na Kraków i apto duia Malopolske 
firma „AYGEA 106 9 


sami skórzanemi Wichterlego. — Młynki do czyszcze- 

nia zboża krajowe. — Sieczkarnie ręczne i kieratowe. 

UWAGA: Cenników nie wysyłamy. Zaraz zamówić 

2193 0 i zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu. 

Nadszedł transport pługów i Kuliywatorów 
czeskich. 

Udzielamy kredytu rzetelmym gospodarzami, 


J00acCQOROGGEA22A 


EESE A 


ZDOLNEGO 


KIEROWNIKA RUCHU 


POLAKA 


z gruntowną praktyką w wyrobie szkła taflowego 

i drobnego (Szkisika, szklanki, flaszki i t. dð, 

przy opale gazem ziemnym, przyjmie nowo bu: 

dująca się FABRYKA SZKŁA, Sp. z ogr. ©dpow. 

w Krośnis, Małopolska, która będzie opalana 
gazem ziemnym, 


Również przyjęci zostaną do pracy 
hutnicy-szkłarze, Polacy. 
Oferty z warunkami wynagrodzenia nadsyłać 
wprost do fabryki. 298 2 5 


| dla Polaków z Ameryki cały sze- 
g gospodarstw, większych ma- 
tków, fabryk, młynów i t. d, ma 


= Dom handlowy 
Brożek — Poznań 


ulica Rycerska L. 9, Il-gie piętro. 


agrarno-0 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


Lwów, ul. Halicka 2i, I p. — Sekcja: Kraków, ul. Czysta 6, II p. 


upoważnione reskryptem Głównego Urłędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9133, na 
podstawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1 września 1919 r. (Dz. ust, Nr 78, 1919 poz. 428), objęło 
z dniem 20 grudnia 1919 r. organizację obrotu ziemią w ramach i z tendencją ustawy agrarnej 
z dnia 10 lipca 1919 r, w którym to celu podejmuje wszelkie prace, pośredniczące między właścicielami 
większych obszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośna 
umowy, za wykonanie których obejmuje porękę, przyczem zaznacza się, że transakcje, wykony- 


wane przez Towarzystwo, nie wymagają osohnedo zezwolenia rządu. 


Towarzystwo organizuje grupy osadnicze małorolne, celem osiedlenia ich na obszarach, 
do sprzedaży przeznaczonych, tS także średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tego 
celu zmierzające, roboty techniczne, pomiarowe, meljoracyjne i budowlane, dostarcza osadnikom po- 
trzebnych materjałów, względnie gotowych budynków, oraz udzieli lub zapośredniczy w udzie- 
laniu kredytu nabywcom małorolnych gospodarstw na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw, a ewen- 
tualnie także na zakupno gruntów. 

Przy tworzeniu gospodarstw małoroinych dla inwalidów armji polskiej, stałej np 
służby dworskiej, tudzież podimiejskich kołonij dla urzędników i służby państwowej, . 
udzieli Towarzystwo jak najdalej idącej pomocy. 

Towarzystwo zapośredniczy takżc w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziem- 
skich na cele oddłużenia majątków, na parcelację przeznaczonych. 

Pragnącym nabyć grunta we wschodniej Małopoisce, szczegółowych informacyj udziela Sekcją 
osadnicza Towarzystwa agrarno-osadniczego, Kraków, ulica Czysta L. G, Il. pietro. 1031 18 0 
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IX PLON“ 


Spółka hamdiowo-rolnicza, Tarnów, ui. Burek 3— poleca: 
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1) Maszyny rolnicze, wyrób krajowy i czeski, gotowe ubrania większe i dziecięce, gotową 
kieraty i młocarnie, sieczkarnie ręczne i kie- bieliznę, skarpetki, chustki i chusteczki, nad- 
ratowe, pługi i kultywatory, obsypniki, brony, zwyczaj dobre materje flanelowe amerykań- % 
łańcuchy, podkowy, ocyle, osie wozowe, latar- skie, nici i igły różnych numerów. 

nie, wirówki i wagi dziesiętne. F 
2) Nawozy sztuczne, sole potasowe, kajnit, su- 
" perfosfat i wapno. 

Cement, blachę, papę, szkło, naczynia ku- 
"chenne emaljowane i szamotowe, chomonta, 


postronki, lejce, kantary. Í 
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` Prosimy ezłonków, by uzupełnili swoje udziały. 
Członkowie, którzy .do dnia 1 kwietnia nie ui- - 
szczą i nie uzupełnią udziału do 100 Mk, zostaną | 

z listy członków wykreśleni. 


R 
~ 


Fasolę suchą, zdrowa, grysik kukurudziany, 
paszę melassową, groch :Wiktorja:, łubiny, 
seradelle. 18195057 
Skórę podeszwową i juchtową całemi balami, . 
skóry pojedynczo i na kawałki bardzo tanio, 
płótna białe i kolorowe, materje na ubrania 
i na koce, gotowe koce, kożuszki małe i duże, . 


RSA i OMEGA redaktor: Michał Czech. : 
Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska 10, pod zarządem L. K. Górskiego, 


